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OGŁOSZENIA pnyjmmją się u  sp łatą  6  ct. od miejpoa 
obiętańoi jednego wiersza drobnym drukiem, opr(C* 
•p łaty stemplowej 8 0  ct. ta  kaidorazow# 
oozen ie .

L is ty  z p icB i^ d i-n l mają by< przesyłane f  r a n « o 
Administracji .D ziennika Polskie go". — L le ty  re* 
k U m a e y jn e  mieopieczętowane nie podlegają 0- 
ptacio.

cdanuta^ wr>t '-te r e d a k c ja  nie z tc r a c a

wskiego, ióżnica ta wystęuuje w sposóo nader ja. 
skrawy. Czas, jako orgau stronnictwa, które z 
z - s a d y  uważa za'rzecz najstosowniejszą i naj
korzystniejszą bezwzględne z naszej strony podda
nie się pod rtkowodztwo najwy .szyctt ster w Wię
d n ą  — wobec tej .niby-koncesji" ounisterjaluej, 
czuie się rozczarowanym, i przyznaje otwarcie, że 
spodz ewal się czegoś więcej, hu  rozporząizeuia 
tak połowiczaego i — prawaę mówiąc, dwuzna
cznego. Natomiast Gazeta Narodowa, pozbawiona 
wszelkiego własnego znania, i oddana na łackę lub 
niełaskę prądów, u g ó r y  przeważających, czuje 
s,ę obowiązaną p/lichtschuldigsl klaskać w dtome 
i radować się , że „spolszczono" (') uniwersytet 
lwowski. Doniosła ona oyla poprzednio, że profe
sorom Niemcom ma być zostawione triennium, w 
czasie którego mogą nauczyć się po polsku, albo 
po rusku, tak, aby mogli wykładać v  jednym 
z tyod dwa języków Po upływie zaś-tego czasu, 
guyDy się nie nauczyli wykładać po polsku albo 
po rusku, (anauczyć się nie mogli, bo uniwersytet 
nie jest przecież ein Mdilitr-%trzieńungs-haus, aże
by w nim wykładano po ukazu w języka pułko
wym) ci profesorowie według G. N. m.eli być od
dałem. Otóż urzędowy tekst rozporządzania cesar
skiego zalał kłam temu doniesieniu Jaz. Narodowej, 
wynika z niego bowiem, ze n.etylko obecni profe
sorowie Niemcy mogą nadal wykładać po niemie
cku, póki ion życia, ale że nawet 1 nowomianowa- 
ni profesorowie, skoro wyaażą się znajomością ję
zyka polskiego lub ruskiego (?) mogą według upo
dobania swego wykładać po niemiecku. I  tak np. 
dr. Pazdiera, z natury Czech, może bardzo iatwO 
udowodnić, że rozumie, ił. „popołudniu“ znaczy 
tyle, co: „oipoledni* — a udowodniwszy to, mo
że później wykładać zasady gospodarstwa narodo
wego — po memiecau. Nic to jednak nie szko
dzi. flłteAsltifer*  lwowskiej Gazety półmzędowej 
sięga tak daleko, że gotowa jutro S z e l ę  alDo 
C b o m i ń s k i e g e  zaliczyć między Czarnieckicb 
i Kościuozków, gdyby tak kazał br. Hebanwart. 
Dlaczegóż nie ma naoisać, że najnowszy reskrypt 
cecarsii znaczy tyle, co s p o l s z c z e n i e  uni wer- 
eytetu choć-Status quo na tym uniwersytecie zo
stanie uietkmęty 1

W  ogóle taay , jeżeli k to  chce poinformować 
się o zam .arach i dążeniach gabinetu hr. R ohen- 
w artba, ladznny  m u, aby czerpał n ladom iśc i sw o
je  z dziennik ,w u c z c i w i e  redagow anych , i me 
daw ał w iary organem  zbyt słuzbiscym i naduży
w ającym  łatw owierności ogółu do iegO stopnia, jak 
to jcży n ił wczoraj tu te jszy  organ m in ista rja ln j'. 
N apisał on, że m inister G rocholski sprzeciw ił się 
Wspomnianemu powyżej postanowieniu cc do trien
nium, aloowiem „możeby i prędzej można pom yć 
się  Niemców ze L frow e-. A  więc, ponieważ m o- 
żua ^ ż b y ć  się Niemców prędzej, pcstanow .ono, a- 
żeby^oie ić 1’ v>9aie nie p o z b y ć ,  ale zostawić im  
swobodę w jkfaia& rs ? °  L.em ecku, p ^ i  nie pom rą 
w  starości, albo też me ^  ^ ł n -
ijw a z y  la t cz terdzieści! N a a A  zapewne także w 
celu .p rędszego - pozbycia się Niemoów, postano-

riono, że którykolwiek doktor praw lub filozofii 
ydrukuje kiryltcą lub grażdanką jakąś rozpr.a- 
rę, której wart iści s.im dj ibt ł ocenić nie potrafi, 

:e względu na jej nieczytelaość — to taki doktor 
iraw luo filozofii może być mianowany profeso- 

uniwersytetu, i będzie mu wolno wkładać w 
języka, ,t jasim  mu się wykładać podoba, 

niemiecku, albo po kołoipyjsku, albo po 
astrachaósku, albo po sybirak u 1 Zaiste, warto by
ło przez trzy lata przewracać kraj do góry noga
mi, i doprowadzać do moialnego czwartego roz
bioru P o isk i przez wynalezienie staro-austrjackicfc. 
Galicjan, ażeby osiągnąć tak świetny rezultat! 
Winszujemy p. Grocholskiemu, p. Zybiikiewiczowi 
i p. Czerkawskiemu! Winszujemy zacnej, niesprzer 
dojnej Narodówce !

Sprawy ki ajwe
Czynności W ydziału krajowego. (W y

ciąg 1 protokołów za czar od 1. do 30. czerwca 1871.) 
Na zapytanie c. k. namiestnictwa o zdanie w spravrie 
zawieszonej przez c. i .  starosta powiatowego uchwałj 
Eady powiatowej w Brzeska, dotyczącej §. 14 regu
laminu obrad, w którym wyrażono, że na wniesione 
interpelacje także komisarz rządowy winien albo nie 
zwłocznie, albo na najbliższem posiedzenia dać odpo
wiedź, —  Wydział kraj jwy oświadczył, że nie ma nic 
do zarzucenia oystowaniu pomienionej uchwały. Na 
prośbę wydziału powiatowego sanockiego o poparcie 
wniesionego do c. k. namiestnictwa podana w spra
wie postępowania względom zbiegłych eług, Wydział 
krajowy poparł pomienione podanie tylko w kierunku 
możliwym, t. j. w punktach żądających, aby władze 
rządowe energiczniej pootępowały i iiarały przestęp
ców. Na zapytanie ck. uamiestaictwa o zdanie w spra
wie przedłożonego przez komitet c. k. galic. Toł.arzy- 
stwa gospodarskiego projektu premiowania wzorowych 
gospodarstw, Wydział Krajowy oświadczył się za usta
nowieniem 3 nagród dla gospodarstw wzorowych wło
ściańskich, t. j. po :JOO, 150, 1 100 złr. Na prośbę 
wydziału powiatowego przemyskiego o wyjaśnienie §8. 
16- i 48. ust o rep pow. Wydział krajowy odpo
wiedział że jakkolwieir nie uważa się kompetentnym 
do interpretowania ustaw, jednak v,yraź„ego brzmienia 
pomienionych paragrafów nie mógloy rozumieć w inny 
sposób, jak  ien, iż według §. 16. prezes powołuje do 
czynności zastępcę członka wydziału 1 razie d lu ts ie 
go niewypeluiania obowiązKÓn i że co do §. 43 ., po
siedzenia wydziału pow. „odlug powszechnie pizyję- 
tego zwyczaju, bywają tajne, lecż o ich jawności lub 
tajności ma prawo stanowić ostatecznie rada powiatc- 
v a  na mocy 35. Wydział Krajowy uwzględnił na
stępujące reiturea: 1) O bszara' dworskiego w Rabie
przeciw udzieleniu przez wydział powiat, p Blochowi 
pozwolenia do stawiania budynku. 2) Zwierzcbuośoi 
gminnej w Kopkach przeciw orzeczeniu Wydziału po
wiatowego w Lisku, którem udzielone panu Józefowi 
Sta. kuianowi pozwolenie budowania domii. 3) P. Lej- 
eora tiaiaka z Radziscnowa. praeciw orzeczeniu wyuz. 
pow. w Kamionce Strumiłowej, którem udzielono po
zwolenie stawiania parkanu —  z powodu braku Kom
petencji. Sprawę polecono odstąpić c. k sądowi dc 
Załatwienia. 4) Właściciela reaiuości pod 1.36 w Tai- 
now.a, pizec.w orzeczeniom rady gminnej i wydziału 
pow., któremi polecono mu, aby właścicielowi realno
ści pod 1. 37 pozwolił przejście przez Bień, i miejsca 
w podwórzu na skład materjjfióu w c li naprawy
swej realuoSci. 5) Rady gminnej w Soboniowcacb prze

ciw orzeczeniu wydziału powiatów, wielickiego, którem 
zniesiono uchwałę rady gminnej wzbraniającej pani 
Struszkiewiczowej wybudowania karczmy. 6) P. Jana 
Sirozika przeciw orueczeniu wydziału pow. wielickiego 
w eprawie naprawy chodnika kolo etawku z powodu, 
że Wydział pow. przed decyzją ,ady gminnej orzecze
nie swe wydał. 7) Naczeiuika gminy w Brzezanacn i 
p Pawica Polstera przeciw orzeczeniu wydziału pow. 
wydanemu przed decyzją raay gininnej. 3) Zwierzchno
ści minnej w Snowie, przeciw orzeczeniu wydziału 
pow. zloozowąkiege, wydanemu przed decyzją racy 
gminnej. 9) P. Eliasza Struschusia z Koroiówki prze - 
cis przeczeniu wyilz ału pow. w Zaleszczykach, którem 
our. iconc przeaotawienie rei uren . jako przedawnione. 
ID) /*• Józefa Orzechowskiego i zwierrchności gmin
nej w Jaworniku , przeciw orzeczeniu wydziału pcw. 
myślenickiego w sprawie własności przybudowanego 
budjuku, o czem decyzja należy do c. k. sądu. Dal
sza grs tenia wydz pow., wchodzące w zazres jego 
kompetencji, zatwierdzono. 11) Naczeiuika gminy my
ślenickiej, mazanego przez wydział pow. na karę 10 
złr. z powoda ach wały rad; gminnej, zmniejszającej 
dotychczasowe wynagrodzenie cymentnika 60 złr. na 
20 tir.   (C i .  u.)

CJzynnosci ck. krajowej K tdy idrow ii.,
na posiedzeniach odbytych d. 17. i 23. czerwce b .r ., 
streszczają się jak następuje: 1) uchwalono przedło
żenie wniosku odpowiedniego przeobrażenia dótychcza 
sowej instrukcji i rozporządzeń, dotyczących poboru 
do wojska; 2) objawiono zdanie o potazebie nostryfi
kacji lekarzy zagianicznych, którzy się bądź praktyką 
lekarską trudcią, oąaz jako tacy z powołaniem leka
rza tączące się publiczne obowiązki wykonują —  na
reszcie i o potrzebie ścisłego przestrzegania istnieją
cych, partactwa Lekarskiego dotyczących przepisów; 3) 
na zwrócone prtez wys. ministerstwo przedstawienie, 
dotyczące potrzeb; zatrzymania dotycnczasowej liczby 
lekarzy powiatowych, wypowiedziano zdanie co do nie
zbędnej potrzeby najrychlejszego ustanow.enia caiazie 
co najmniej 52 lekarzy powiatowych dla Królestwa 
Galicji i Lodomerji wraz z W. kr Krakowskiem, łą 
cząc do teguż prośbę, aby rzeczona liczba p<*zy nieod
zownej potrzebie w miarę dauej możliwości z czasem 
koniecznie pomnożoną została; 4) uchwalone wnioseK 
o wyjednanie w diodze administracyjnej odpowiednich 
przepisów, dotyczących dostarczani! i utrzym /wauia 
pc wsiach do nżytku ludzi i bydła służącej; 5) 0-  
św. tczono swe zdanie względem uzdolaieuia kumpe- 
teniow o posadę: a) dyrektora ko.TO4U.cji w Bodwo- 
łoczyskach, tudzież b) weterynarzy powiatowych w 
K ikow ie i Skalacie; 6) przyjęto wypiacowaną in 
strukcję służbową dla nowo ustanowić się mających 
lekarzy powiatowych.

Ziem:d Pclskie.
W s p r a w i e  t e a t r u  po ł s k i a g  o w Po-  

z n a n i n  o d e z w a  do  G a l i c j a n .  Dziennik 
Poznański pisze: „RfJa nadzorcza ustanowiona w 
celu budowy teatru, wezwała wszystkich akcjo
nariuszy, acy z złożeniem drugiej raty na spłatę 
akcji pospieszyli. Wczakżc dosyć jeszcze akcyj 
pozostaje do rozsprzedania. Siły nasze, za małe — 
prowincja tntejszi: zrobiła wszystko co mogła. Ro
zebrała ona przeszło tysiąc dwieście akcyj. Po
trzeba, aby inr.9 części Poiski przyszły nam w po
moc. Jeduhść Bolski nie jest czczem słowem. Tc 
tez Rsda nadzorcza, z wiarą i przekonaniem o tej

bratnibj jedności i sołidarnośc: odwołała się do Ga
licji. Wielkopolska przj każdej sposobność' aawala 
dowód, że jest rodzoną 3iostrzycą Galicji — teraz 
kolej na Galicję dać braterstwa dowody. Rada 
Eadzorczf w tye t dniach wysłała z ramienia swe
go dwóch kolekiu*ów bądź to dla rozsprzedaży 
akcyj, z których każda w waincie austrjackiej 
wynosi guld- 100 bądź zbierania dobrowolnych 
o ur Jednym z korektorów jest pan Teodor Ży- 
chiiński, sekrerarz dyekaji, kJóry czynnością swą 
obejmie zachodnią Galicję po Sau: drugim p. W ła
dysław Bcłta, Ksórcgo działalność roi. ci a gać sif 
będzie na wschodnią Galicję. Wielkopolska prze
kop ana, że wysłańców jej Galicja chętnem sercem 
przyjmie * złoży im swój groiA ca instytucję nc- 
rodewą, które postawienie i byt, zwłaszcza w na
szych stosunkach jest niesłycuanie ważnem. Tylko 
zaś zjodnoczoiiemi silami rzeczona instytucję zbu
dować możemy. Nie pozwo’ą zatem bracia Gali- 
cjuuit, by instytneja ta  z b r a l i  ich poparcia nie 
mogła być ukończoną i w po osie prawie musia
łaby być pruerwaną.

Dołączamy p ^ y  tern oaezwę do braci Ga- 
licjan:

Rodacy!
Rok tema, podnieśliśmy głos do was, wzywa

jąc was do podzielenia 7 nami trndów ocolo wynie
sienia stałego gmachu dla sceny polskiej w Po
znaniu. Odozwa nasza nie pozostała bez skutku. 
Już wówczas aaliście nam aowód jedności i soli- 
dauości narodowej, tych rzeczyn istych rękojmi 
naszej przyszłości, a zarazem nadsyłają ochiczo 
swe datki wlaliście v  nas w.arę i przekoaanie, że 
przedsięwzięcie nasze nie pójdzie na marne, że 
ołiszem w miarę, jak się aalej posuwać będzie, po
mocy md swej nie odmówicie.

Wobec stosunków, w pośród jakich tu żyjemy, 
nizyi nasz, to najwybitniejsze znamię narodowość1 
naszej kazi się i karłowacieje, ooyczaj narodowy 
zaciera się. Jedno i drngie ratować, jedaego i dru
giego ni, tych kresach naszych b ro rić : to naj
świętszy nasz obowiązek. Pełnimy go też wedle 
f i  i możności naszych. Ale siły nasze są ze małe 
w stosunku do niebezp.eozeństwa i nacisku. Sam. 
trudowi temu nie podołamy. Tylko zbtarowemi S i 

łami skotecznie oprzeć się możemy. W myśli te
dy służenia narodowej naszej mowie i tradycjom 
narodowym, postanowiliśmy wystawić teatr ua uim 
scenę polską utrzymywać. J a t czterdzieści bez ma
ta noszona mys1 świątyni narodowej sztuki ma 
wreszcie wybiycnąć w ezynie, jako urzeczywistnie
nie naszych najgorętszych juagiiea 1

Obywatela naszej prowincji podpisując się w 
ciąga iiiespełae dwóch miesięcy nu 1,4j J  przeszło 
akcyj, dali dowód awei ofiarności, jak niemaiej, jak 
gorąco pojmują konieczność ntrzymywłnia tu sc*-ny 
polskiej. I  undnsi zebrany ztycb podpisów nie j- st 
przecież dostatecznym. Siły nasze nie są w stanie 
podołać calsmn zadania. Nie dopaśćcie, by ono, za
cząwszy się ta r  pomyślnie, na uwieńczenia prawie, 
z braku odpowiednich śiudków zachwiało się. Jako 
więc wykonawcy woli naszego społeczeństwa odzy
wamy się uo was, bracia rodacy, o pomoc i współ
udział Na pomnik, jaki ma stanąć nad brzegami 
W arty, słusznie, by sv.ó; grosz złożyli i bracia 
nasi z nad Wisły, Pełtwi i Sanu,

ADywam zas ułatwić ztcżeuifc na ten cel gro
sza, wysyiamy i polecamy gorącemn waszemu ser
cu i Obywatelskiej gościnność wyjłanmków naszych

M A Ł . C O R Z A T A  B E L L A N G E R ,

(Dokończenie.)
Dziecię wpisano dc ksiąg urzędowych jako 

syna pani baronowej de Beau   i niewiadomego
ojca.

A teraz, powróćmy do prawdziwej matki, na
zwanej p»-zez Margotę t, a u  ; ą.

JsŁeli wielkie bale w Tuilerjacb składały się 
z . taięazariny nieznających się pomiędzy sobą i 
metuanjch przez cesarza Osób, za to poutadziałki 
cesarzowej miały na sob.e charakter więcej ścisłe
go, praw e familijnego zebrania.

. t-  pjilifcd*iałkai.h cesarzowej bywały i dwie 
corai owego wielkiego dygnitarza, po urzędowem 
ich przedstawieniu młods ta z nich, z początku bar- 
cao meaana.a. wkrótce oswoiła się  ̂ dworem, a 
nawi t dostrzez uo , te  lubiła rozkazywać i odbie
rać botdy.

Mśrimee pen uog0 dnia powieaział o riej •.
— . 1 0  dziecko prz.SHcznjg się rozwija, jest 

Twmy “ k r ó l e w s k i e g o z C2buJ ej bardzo do

Pe¥ uego pODiodz ałku p ro w a d ziła  wraz i  mar
kizem de C!aur kotyljoua z takim d esp o ty zm em , 
tsa  1 woje tylko kaprysy z a d a w a la ia ła , że kilka 
pań były Stfrjo obrażone a paui Oscai d, Yalióe 
powieuziala jej OKropuy dw u zn aczn ik  :

— «Widać, że pani tu jesteś .a  maitresse
Frazes oowtóizonr cesaizowej, która ótiojga

pahstwi de Yallśe wykreśliła za karę z listy go- 
ś |  poniedziałkowych. Cesarzowa zresztą nie wie
działa - niczem, iubiła panienkę i otaczała ją  uwo- 
ją  opieką:

Wkkótce, pomimo łaski i zaufania cesarzowej, 
musiała n&sźa dziewczyna opuścić kutyljona i po
niedziałki Pewne charakterystyczne niedyspozycje 
i zaokrąglenie postaci zmusiły ją do kompletnego 
usunięć?- się od świata.

Gdzie się biedaczka schroniła, jak żyła i co w 
swujem schronieniu cierpiała, nie wiemy — wie
my tylko, że wszyscy którzy do bliższego cesar- 
siiego otoczenia uleżeli, rzucili się dc pracy, aby 
ohoć pozory ocalić.

W kilka miesięcy pc szczęśliwem rozwiązaniu 
M-rgoty, wybór świata dworskiego zgromadził się 
liczn ie w kaplicy tuileryjskiej, asystować obrządko
wi ślubnemu.

Przed ołtarzem, jakiś prałat miał mowę do
prawdy piękną — cf panowie bezustannie przez 
ducha świętego inspirowani, prześliczny mają dar 
wymowy. Mówił naprzykład o cnocie i niewinno
ści małżonki, o 3'częścin ztąd męża, o wspólnych 
obowiązkach, o miłuści Boga i naturalnie, cesarza, 
który tu na ziemi Boga zastępuje.

Wszystko to było wystosuwaue do prawdziwej 
matki dziecięcia M argot/ i młodego c tło wieka, 
ulub.eńca cesarza, któiemn ten ostał ni za do
wód zapewne łaski swoją nałożnicę da? z.* żonę.

Dwór Napoleona III. przepełniony był ludźmi 
interesu, wyzysirujący111*, |w°ją. P ,zYcjó_ i cesarza, 
starającymi się co prędzej zgromadzić ogromne 
kapitały, by z chwila upadka Napoleona, który 
zausznicy przewidywali, morna zostnć niezależnym 
i nie troszczTć się o przyszłość Ludzie ci nieoa- 
widzili się wzajsuinie, zazdrościli faworów, jeden 
drugiego pragnąłby w łyżce woay utopić.

W tłumie anoraków wytwarzały się partje. 
Dw.j  najpotężniejsze i nienawidzące się byiy to 
partje księcia da Morny i Mocquarta.

Naczdnicy partyj byli w jednakim stopniu 
zaufanymi cesarza, jidnakową mieli łatwość źbli" 
żerna się do s w e ^ o  p a n a ,  ztąd zażdroSć- 
która nie raz głosnoby wybnchła, gdyby icl ni« 
wstrzymywała bojaźń cesarskiego gniewa."

Chwilami, zapaśnicy, mieli j„d»n nad drugi® 
przewagę, a dla utrzymania jej, musieli paktować 
z trzeć.a kłutą, to jest kl.Ką ct arzowej.

Ta ośtataia klika, była tó  efofa, wojująca * 
księciem Hieronimem, nazwanym P l o mp l o n .  Do
kuczać Plomplonowi, wyśmiewać, przedrzeźuiać, to

była jedyna praca kliki cesarzowej, która swego 
szwagra do najwyższego stapnia nienawidziła. Ksią
żę Kieronim był człowiekiem inteligentnym, od
powiedź na wszystko mis) łatwą i dowciDną; Dyl 
oprócz tego przewidującym: postępowaniem swo- 
jem dawał do zrozumienia, że trwałość cesarstwu 
nie wzbudza w nim zaufania, wyglądał zawsze na 
człowieka, który sobie powiedział:

„Spieszmy się używać, kto wie czy jutro go
spodarz' nie wyjmie obsady z miotły i nie wypę
dzi nas od siebie.®

Te przewidywania często słowami zan.dzoue, 
i instynkt Konserwacji, którym się odznaczał, znane 
były całemu Paryżowi, i nie jeden dowcip ns karb 
Piomplona stworzono. Najleoszym z dowcipów 
jest osta tn i: Kiedy na początku wojny, podjętej 
przez Napoleona jakaś dama, zdecydowaua o p u śc ie  
z dziećmi Paryż, pytała b ra te : „Gdzie iść, na po- 
łndaie, W3chód, czy zachód ?“

—■ Nie zastanawiaj się, moj? iiostro, odpo
wiedział, nie kouubiiinj wcale, a*e jeżeli cncesz być 
bezpieczną, jbdź tam gdzie książę Hieronim po
jadzie I'

proces Margotv -ręcznie skombinowany i prze
prowadzony pr„ez Kocąaarta, postawił jego klikę 
na tak wysokim stopnin w łasce Napohona ze 
nw u*aała nawet pitrzebnem starać ni, o aUąps 
z kliką cesarzowej. Był to błąd wielki, za który 
pHaiej i Mocquart i cesarz pokutować musieli. 
Morny albowiem, trzymany od dłuższego ozasu na 
uboczu, upokorzony Wyższość wpływu Mueqnarta 
n t umysł Napoleona, upokorzony tern baraziej, zę 
jako naturaluy brat panującego, miał prawo nie 
być stawianym na równi z zsuszcikam*, postano- 
wił zemścić s»ę i raz na zawsze chruszyć potęgę 
Mocąuarti..

<. dat on proces Margcry, ale m ał tyle tylko, 
ile' opinia, tj. tyle i w taki sposób, jak Mccąuart 
Pragnął, aby opinia wierzyła, jadnem słowem, 
Moruw był prześwigdezony, ie Margot b jłi ko- 
chj uką Napoleona . istotna m-tką dziecka dygoi- 
tarzówny. Wiedział oprócz tego, źc Mocąuart był 
^średnikiem  stosunku, że n niego dawano sobie

rendez-vous i nie myśląe wiem, chęcią zemszcze
nia się powodowany oponedriał cesarzowej całą 
awanturę.

Cesarzowa nie bawiła się w romans ze swym mę
żem, niewierność jego nie bolała j«j wcal«. ale 
syn, syn naturalny, to at.aszan gróźb, p rz jsz ł >ści 
■ej syna, to przyszłe intrygi, rewolucje i wszy
stkie 1 Jszczęścia.

Wieczorem tego samego dnta, czyniła Napo
leonowi gorżkie w tym przedoiiooie wymówki, w 
skutek których Mocquar* poleci! Margocie opuścić 
Par^ż, i schronić się w tkolicach Sfim ur, a sam 
wysławszy poprzednie dziecię do B ru ie lli, prze
myśli wał na.* te rn , jak tu cesarz iwę przekonać, 
że dziecie nie jest Napoleoua, i że to tyl^o baj
ka w .m yśbna przez nieprzyjaciół nr zakłócenie 
małżeńskiej harmonii.

Dare dni później, Kiedy Margot jak zwy
kle ctedziała z ra ua przy herbacie, wszedł jakiś 
poważny męzczyzna do pokoju.

— A , D-»vieiine, zawołała, cóż nowego?
— N .c , odpowiedział spokojuie. Przepiszesz 

te awa listy, których bruljony przynoszę, podpi- 
szes: jo , » osm dni tweje wyguauie będzie 
SKobczoae

— Doprawdy, w p orę , bo zaczynam się tu 
starzeć. ,

Nie wabais się wcale, przepisała literalnie 0- 
badwa listy, podpisała, i wręczyła je Deviemiozi.

—- A więc za ośm dnu rzekła do wychodzą
cego.

— Tak jest.
- Przygotój zatem śniadanie a ostrygami na 

przyjezdne, mój stary.

Ta jest istotna hlsiorja lisi5w znalezionych 
priei pana Layertujou po 4 jm  wrześniu 1870 r. 
1 publicznie ogłoszonych.
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DZIENtflK POLSKi.

pp. Teod ra Żychliń3k’ego i Władysława Bełzę, 
którzy* upoważa eai są do wydawania akcyj, oraz 
p rz y jinowama dobrowolnych ofiar na budowę teatru 
pilskiego.

Braterstwo i pozdrowienie.
Poznan 8. lipca 1871.
Rada nadzorcza Spó.ki tea trn  polskiego 

w ogrodzie Potockiego w P oznania.
Ad. h r. lin im h i, Miecz. Lyakowski, Fr. Do- 

broiro/s-k/, h r. Czarnecki, (Sol. Fotocki, A. Krzy
żanowski, HL Jerzykiewicz.

Sprawy zagraniczne.
Wypadki paijskie wpłynęły bardzo na ruchli

wość stowarzyszeń robotniczych w Niemczech. 
Przegrana Francji zamiast umniejszenie, jej wpły
wu, podniosła p tęznie jej wpływ i to na najli
czniejszą k lasę, oo robjtniczą. W czasopismach 
reprezentujących sorawę robotników, jak n. p. w 
Aeuer Hociul- Demonrat, organie Ogoinego Sto wa
rzy w n ia  Niemieckiego robotników, i w \blksslaat, 
a również i w austriack-ch niemieckich ciasopi- 
srnach Der VolkswiUe i Der Arbeiter, napotykamy 
tiómaczeuia utworOw francuskich socjalistów, oce
no ich dzieł i Kierunku, on.z badanie warunków, 
przjr których najłatwiej byłoby dójść do zupełnego 
wyzwolenia pracy. Stowarzyszenie berlińskie: O 
gOmy niem iecki związek robotników,. które przez 
czas jdkis zostawało znpełnie nioczynnem, teraz 
l  p ‘Wit kszoną energią rozwija swoją działalność. 
Arie freie tre& te gorszy się . że stowarzyszenie to,, 
kióre ua początku wojny pr JBko-niemiecKiej okazy
wało się paupotjczme-niemiecko u_postbionera, 
teraz wcale się nie tai ze swemi sympatjaui fran- 
eusk.emi. Stowarzyszanie to miało ogłosić w pier
wszych dniach lipca następujący program:

.Żądamy swob icmeyo p ństwa narodowego, w 
któremby cały niemiecki naród, nie wyłączając i 
Niriiicó.ir austrjackicn, sam sobie we własaym 
parlamencie odpowiedzialnym przód narodom sta 
nowił prawa, i sam czuwai nad ich wykonywa
niem. Żądamy; ażeby ten parlament oparty na u- 
zbroj^nin całego uarudu, został otworzony z wvbo- 
ró.v bezp średnich, mających za podstawę powsze
chne głusowanie i równość wyborów. Żądlmy zu
pełnej sw ibody prasy i stowarzyszan.a aie. Żąda
my związku braterskiego pomiędzy swobodnymi 
narodami, a potępiamy wojnę zaborczą. Żidamy 
w> zwolcnia Kiasy pracującej przez swobodne pań
stwo narodowe. Zamiast obecnego sposobu wytwa
rzania, przy którym robotuik otrzymuje tylko li
chą zapłatę, a najważniejszą część zabiera kapita 
Usta i właściciel ziemski jako zysk od ka^it&ln i 
rentę gruntową, powinno nastąpić zespolenie so
cjalne, W zespoleniu tern, robotnicy mają być 
zorganizowani w asocjacje, a wtedy me będą po
trzebowali oddawać lwiej części zysku na korzyść 
niepracującymi, każdy będzie spożywał owoce Bwej 
p acy. A dla wytworzenia tego nowego zespolenia, 
którb w następstwie sprowadzi sprawiedliwość so- 
c ainą, swobodne państwo narodowe powinao do- 
pomóilz organizowaniem asocjacyj Bocjal jych.*

Wspviniualiśmy nieda.. no, iż Bismark zamm- 
rzał z wołać do Berlina konferencję mocarstw, w 
celu poroznmidoia się co do zaprowadzenia we 
wszysikioh państwach jednakowych taks i kłasyfi- 
kacyj dla towarów cłu ulegających. Zaproszenie 
przesłauo naprzód do Auglji, Belgii, Francji i 
Włoch. Dwa pierwsze państwa już się przychyliły 
do tego wezwania z uwagą wszakże, iż ich odno
śne taksy i taryfy tak juz są uproszczone iż za
ledwie da s.ę co zrobić więcej w tym przedmiocie. 
Wskutek negatywnego takiego ośw^dczeuia, cały 
projekt koiiterencji ma Dyć obecnie zakwestiono
wany.

Z napomknienia tiordd. Allg Ztg. okazuje się, 
je  wizyta, złożona Thiersowi przez jenerała Man
teuffel, nie była tylko prostą grzecznością; ale 
spowodowało ją  nieprzyjazne zachowywanie się ln- 
duuśji w północnych departamentach względem 
wojsk niemiockicn. Zresztą wkrótce starcia mu
szą ustać w tycb okolicach, gdyż według frank- 
furck.ego traktatu wojska niemieckie, po zapła
ceniu przez Francję pierwjzych 500 milionów kon- 
tiybucji (a więc jeszcze w tym tygo'dnin) opuszczą 
m-part&iuenta w których panuie największe wrze 
nid. ( i om me i Seine mferienre).

Sietsm^er de Farts donosi, że kanclerz Bi
smark zawiadomił rząd francuski urzędowme, iż 
rząd jt-go postanowił utrzymać ofcnpa ję  departa 
meutów Oise, Seine-et-Oise, Soina-et-Marne oraz 
wai-iwui paryskich aż do wypłacenia l 1', miliarda 
kontrybucji przypadającej w roku bieżącym, no 
czeno uprawniony jest na mocy art. 7go traktatu 
fćaukfurcjyegb.

Na posiedzeniu Zgrom adzenia narodowego d. 
lOgo lipca uchwalono wniosek względem uzupeł
n ienia spisów stanu  cywilnego w Paryżu , a  nas tę 
pnie obradowano dalej nad ustaw ą o radach de
partam entow ych. B audot przem aw ia gorąco za u- 
tw orzeniem  -komi3yj departam entow ych i p rzy ta
cza obietu cę rządu niemieckiego, iż zezwoli na 
w iększe swobody. M inister spraw  w ew nętrznych, 
Ląuibp-eht, p ro testu je  przeciw porównywaniu F ra n 
cji z p„ństw em  rzym skiem  w chw ili jego upadku, 
i zaprzecza ?by nie było już we F ra rc ji  odwagi i 
patrio tyzm u. Fod względem Sabaudji powotnje się 
na deputow anych z tej prowincji, iż nie żałuje o- 
na, i* z Franc-ją się złączyła. Deputowany sabaudz
ki. Silva, stw erdza, że mieszkańcy Sabaudji prze
jęc i byli uczuciam i francuskiemu wśród wszelkich 
dolrg l,w ości, i dodaje, że Sub«udja szczególniej 
zw iąvała się  z F rancją , odkąd ta  zoatała repub li
k a  Jeden deputowany z N icei rz e k ł: P anu je  w 
Nicei niezadowolenie, ale z powodu złego adm ini
s tracy jnego  podziału prowincji, oWZ prz*z nadu
życie władzy ze t trony  złych urzędników ; w rze
czy sam ej jednak ludność szczerze je s t przyw ią. 
zauą do F ian c ji. —  N astępnie Izba uchw aliła  410 
gio-auii przeciw 132, a i ty k u ł 2 ' t  ustaw y, k tó ry  
lu ó w i: Rada departam entow a wybiera z łona swo
jego komisję departam entow ą.

W pałacn Luksemburgskim 7. lipca ogłoszono 
urzędowy rezultat wyborów paryzkich. Uroczysto
ści tej przewodniczył p. Arnsud, najstarszy wie
kiem mer Paryża, Ostatnim z 21 wybranych jest ! f le , gdyż .żandarm' i policja nadsyłają ict coraz

Moreau, prezydent ajentów wekslowych, który o- 
trzymał 94.873 głosów; Gambetta nie jest dziewią
tym z kolei, lecz siódmym, otrzyma* on 118 327 
g łosów . Wołowski miał głosów 147.042.

Nadchodzące z prowincji listy pełne są skarg 
na to, iż bardzo wielu wyborców zupełnie wstrzy
mało się od głosowania przy ostatnich wyborach; 
tak np. w departamencie A.isue nie głosowało prze
szło 1U0.U00 uprawnionych do tego. W skutek tej 
obej-tności podniesiono w Zgromadzeniu narodo- 
weut kwestję, czy nie dobrzeby było ustanowić 
prawo, na mocy którego ten, kto,bez dostatecznych 
powodów dwukrotnie powstrzyma Bię od udziału 
w wyborach, utaaca następnie prawo głoso
wania.

Prawdziwe curiosum zaszło we Francji przy 
wyborach uzupełniających w gminie Gambaisenl, 
w departameacib Seine-et-Oise. A mianowicie Na
poleon III. otrzymał tam 11, Ludwik Lucjan 7, 
Piotr Bonaparte 7, Joachim Murat 7 i Lncjan 
Muiat 7 głosów. Cała gmina liczy 38 głosów. 
Fakt ten wszakże objaśnia sie tern, iż gmiaa Gam- 
bfaiseul graniczy z parkiem Rambouillet i za Na
poleonem i rodziną jogo głosowali byli cesarscy 
strzelcy, będący przeciw republice z obawy, że utra
cą swoje posady.

Wiadomo, że Gambeita podając się na kan
dydata do Izby, oświadczył się jako zwolennik p. 
Tmersa. Zdawało się, że oświadczenie to może go 
pozbaw.ć zaufania dawniejszych przyjaciół Lecz

{rzeciwnie, uzyskał wieie głosów z pomiędzy tych, 
tórzy popierają rządy Thiersa, a dawni przyja

ciele zrozumieli zapewne, do czego taki manifest 
zmierza, i głosow mu swoich nie odmówili. Teraz 
po wyborach Gambetta zaczyna występować co
raz wyraźniej, jako głowa opozycji radykalnej. 
„Nie wątp.my — mówi La Tribune — ze otwar
tość Gambetty rozczaruje amatorów republiki nie- 
republikanckiej i służalców dziedzicznej prezyden
tury." Dalej La Tribune każe liczyć Thiersowi 
na pomoc Ganmetty, jeśli zechce rozwiązać Zgro
madzenie narodowe.

tłrgana legitymistów VUnion i L'Echo fran- 
ęais py ta ją , dla czego autorowie noty nadesłanej 
dziennikom legitymistycznym, nie położyli swoich 
podpisów. Unicers mówi. że protestacj? przeciw ma- 
nifistowi hr. Chamborda nie jest dziełem stronni
ctwa legitymistów, Rcz tylko tycb jego frakcyj, któ
re cd ćawua hołdują ideom parlamentarnym a na
wet rewolucyjnym. Uniuers wymienia Falour, jako 
jednego z autorów noty. Gazette de France mówi 
że wszyscy członkowie prawej strony Izby i wszy 
sej fuzjoniści pomimo owego zajścia pozostaną z 
sobą zjednoczeni, aby bronić kraju od socjalistów. 
W wyborach w depai Lamencie La Manche wybrany 
został republikanin umiarkowany Tocqueville 3n 
tysiąc^ głosami przeciw 27,000.

\Veuług prywatnej korespondencji ajencji Ha- 
tasa w Wersalu, oświadczenie ogłoszone przez le 
gitymistowskie dzienniki prowincjonalne, które mó
wi, że partia Iegitymiotowska wbrew manifestowi 
hr. Chamborda zamierza trzymać się chorągwi 
trójbarwnej, ułożona zostało w zeszły piątek przez 
znakomitszych legitymistów w parlamencie. Zgro
madzenie prawej strouy Izby, nazwane zgroma
dzeniem hotelu mdes Heserwirs, odbyło w robotę 
posiedzeuie i zgodziło się znaczną większością na 
tc oświadczenie. Kilku tylko członków naganiło 
wyrażenia niektóre jako nazbyt ostre, ale pochwa
lało treść deklaracji. Zapewniają, żepartja legity- 
miutów uważaną być musi w skutek tego zajścia 
zarozwiązaną. Wielka Lczba członków miała przy 
stąpić do nmiarkowanej republiki, reszta przechy
la się kn Oileanistom.

Hrabia Cbambord dnia 11. upca przybył do 
B rngge; wkrótce wraca on do Fiuhadorl.

Znowu jest mowa o przedlazen;u pełaoraoo 
nictw Thiersa do dwóch, trzech a nawet pięciu 
lat. Legitymiści, którzy przed kiłkn dniami słyszeć 
nawet o tern nie chcieli, dziś bardzo ubolewają, 
Ze sprzeciwili się propozycji tego rodzaju, stawia
nej przez umiarkowaną lewicę. Przekonali się bo
wiem, iż pomimo proklamacji i białego sztamiarn 
hr. Chambord, zawsze panem sytuacji jest Tbiers.

Liberii donosi, że pałac Elyseć zostanie zre 
stanrowanj dla Thiersa, który oprócz Irgo zatrzy
ma dotychczasowe Bwe pomieszkanie w pref ktnri.6 
w Wersaln, dopóki tam będzie obiadować zgroma' 
dzenie narodowe. R>zpoczęto już także naprawę 
moBtów Sferres, Asnieres, Clichy itd. wysadzonych 
w powietrze.

W Paryża 8. lipca odbyto barazo szczegóło
wą rewizję hotelów i kawiarni przy ulicy J . J- 
Ronsseau. Zaany członek k imnny. Landeck (któ
ry orgauizowa.1 Komunę w Marsylii), zdołał u- 
mknąć gdy pod eskoitą dwóch żandarmów prowa
dzono go do S*. Denis. Bawarczycy, zajmujący 
posterunek w pobliżu tego m iasta , nie pozwolili 
przechodzić tamci dy uzbrojonym francuskim żoł
nierzom ; ponieważ zaś żandarmi prowadzący Lan- 
decka, nie chc eli oddać bi oni, przyszło do starcia, 
z którego więzień skorzystał — i uciekł. Od kil- 
kn dui policja przetrząsa handle księgarskie w Pa
ryżu, zabierając przytem wszystkie droki i kary
katury, które się jej nie podobają.

W skntek licznych denuncj icyj, jakoby wielu 
komunistów ukrywało się dotąd w familijnych gro
bach na cmentarzu PereLachaise, odbyto tam śoi- 
słą rewizję. Nie znaleziono żadnego człowieka ży
wego , ale za to mcóstwo trupów, tudzież wielką 
ilość chassepotów i ai lunicji.

Członkowie Komuny, którzy schronili się do 
Belgii wszyscy p i ł  wie powrócili obecnie do Pary
ża. Jak  wielką musi być ich liczba, możua ztąd 
wnioskować, iż poselstwo francuskie od 31. maja 
do 25. czerwca przeszło 67.00U franków otrzyma
ło za wizowanie paszportów.

Około póiLiii tysiąca kobiet wyprawiono sta
tkiem „Nereida* do Kajenny.(?) Z Talonu również 
odpłynęło 2 500 na stanach  parowych „Ceres" i 
„Amazonka*. Wiele z pomiędzy tych kobiet było 
całkiem upadłych na dachu; niektóre próbowały 
odebrąć sobie życie.

W Nowej Kaledonii rząd kazał wybudować 
1500 domów dfewujauycb, wadług nowego bardzo 
praktycznego płauu; sprzedawane będą one depor
towanym dobrze prowadzącym się po 150 franków, 

liczba aresztowanych *e Frtncji wzrastacią-

nowe kontyngensa. A tymczasem w Wersalu wy
buchła między nimi osoa i dyzeuterja i lekarze 
żądają usunięcia chorych z obawy, by epidemia uie 
rozszenyła się w mieście. Jest projekt przewiezie
nia ich io Fontainebleau.

Ponieważ Fraucja przy ostatniej miliardowej 
pożyczce okazała .-.i<; być bardzo bogatą, więc te- 
rrz departameuta, które ucierpiały w skutek woj • 
ny, rościć poczynają także pretensje do wynagro
dzenia. Deputowani tych departamentów w liczbie 
przeszło 250 ukonstytuowali się w komisję dla 
popierania tej sprawy, a snma, jaką obliczyli, do
chodzi już do 500 milionów franków. (Sam depar 
tament Seiue-et-Oise naliczył sobie 120 milionów) 
Thiers, w zasadzie, oświadczył się przeciw tern 
wynagrodzeniu, na co jeden z deputowanych zro 
bił złośliwą uwagę. „Nie jest mi wiadomem, po 
wiedział, aby pau Thiers uie przyjął sum y, wy 
znaczonej mu na odbudowanie j3go domu ; w.e 
śn iak , któremu Prusacy nabrali krowę, czuje tal 
samo tę stratę jak i pan Thiers, gdy mu pałac 
zburzono.* luna znowu sprawa pieniężna niepokoi 
18 jeueraluych rad-ów departamentu O se. n_od 
czas wojny uprowadzeni byli oni przez Prus
jako zakładnicy i otrzymali następnie wolno____
pośrednictwem Rotszylda, który zapłacił dwa mi 
liony okopu i otrzymał od zakładuików weksel ua 
tę sumę. Weksel tan byi już raz prolongowany, 
ale teraz znowu nadchodzi termie i każdy z rad
ców ma zapłacić przeszło 10J000.

Między Francją a fłzwajcarją prowadzono u- 
kłady co do obliczenie, kosztów utrzymania armii 
Bourbakiego na ziemi Szwajcarskiej. (Jkłady te o- 
becnie zostały ukończone. Francja wypłaci dwa 
miliony i oddaje Szwajcarji wszystką ręczną broń 
palną; reszta wojennego materjału będzie zwróco
na Francuzom.

W Paryżu między zwolennikami wolnego han
dlu panuje wielkie niezadowolenie z powouu dora- 
źuego uchwalenia taryfy ceł wchodowych w Zgro
madzeniu uarodowem i .spiesznego ogłoszenia doty
czących ustaw d. 9. lipca w Journal Ojjiciel, przer 
co cła te bezzwłocznie otrzymały moc obowiązu- 
jącą.

List hrabiego Paiikao, o którym wspomnie 
liśmy wczoraj, w wielki kłopot wprawił komisie 
ustanowioną przy Zgroma izenm narodowem dia 
zbadania czynności rządu obrony narodowej. Część 
komisji była zdania, iz należałoby wezwać hra
biego Falikao, aby osobiście dał wyjaśnienia o wy
padkach 3go i 4go września Inni znowu utrzy
mywali, iż przedtem trzebaby przywołać jenerała 
Trochu, by się usprawiedkwił z czyni mych mu 
zarzutów. Sam zaś Trocho życzy sobie, by prze
słuchany był ówcze&oy komendant Paryża jenerał 
Mcmaudon. Ogólne jednak pannje przekonanie, iż 
w każdym lazie jenerałowi Trochu będzie nie na 
rękę, jeżeli podniesie się zasłona okrywająca wy
padki zaszłe w owych dniach.

powiatowej jasielskiej z grupf gmin wiejskich.rozpi
suje namiestnictwo na d. 7. sierpnia b. r. Wybór od
będzie się w ir.eśeie powiatowem, o godzinie za# i 
miejscu wyborów zawiadomień będą wyooroy kartami 
leg tymacyjnemi, które im doręczouemi zostaną.

Z u p  m o g ę  otrzymał od cesarza, nauczycie Ma
teusz Kueisel we Lwowie, za nadesłany cesarzowi au-

Rzymski korespondent Gazety Augsb., zawsze 
dobrze poinformowany, donosi nietylko, że papież 
przygotowuje protest przeciw zajęciu Rzymu przez 
rząć włoski, ale że zarazem ukaże się wkrótce do
kument nierównie większej wagi. Fędzie to rodzaj 
nowego s y l l a b u s u ;  komentarz wyjaśniający sta
nowisko stohcy apostolskiej w przedmiocie prawa 
publicznego, orzekający, że mocarstwa ś.vieckie n- 
twuizonę są przez Opatrzność dla usług kościoła, 
który mi prawo ustanawiać je i kasować, że wresz
cie wszelka władza opierająca się takim postano
wieniem ipso facio przestaje być legalną, fwlep. 
belge powtarzając te wiadomość , dodaje : „Wszy
stkie aberracje są możebne w Watykanie, ale aby 
z natchnienia jezuitów wierzono tam , iż moga po
wrócić czasy Grzegorza VII, Inocentego III, albo 
Bonifacego VIII, to zdaje się nieprawdopodobnemu 

Rzymski korespondent dziennika Tagblatt pi
sze dnia 8go lipca*

„Zapewniają, że bulla, orzekająca wielką eks
komunikę na Wiktora Emanuela z wymienieniem 
jego nazwiska, jest już podpisana przez Ojca św. 
Redaktarowie jednak wychodzących w Rzymie kle- 
rykalnych dzienników, nie odważają się ogłosić te
go nieLezDiuczuego dokumentu, a w samym Wa
tykanie zaalazł się zaledwie jeden służący iyle od
ważny, by przybić jodeu egzemplarz balii pomie- 
nionej na drzwiaeh kościelnych, jak tego zwyczaj 
wymaga*. Wiadomość powyżcza jest w zupełnej 
sprzeczności z Lastępnjącym telegramem, umiesz ■ 
ezonym w tymże samym dzienniku: „Rzym dnia 
10. lipca. Papież powołał do siebie kardynała 
Merode i jenerała jezuitów, ks. Beck. Zawezwa
nie to sprawiło wielkie wrażenie, zwłaszeza w ko
łach dyplomatycznych, zapewniają boriem, iż obu 
ci kościelni d stojnicy, po przybyciu króla Wikto
ra Emanuela do Rzymu, widzieli się z p. Viscoa- 
ti-Venosta i poczytywani są za reprezentantów 
idei porozumienia się z Włochami."

We Włoszech Drezydeut klubu Circolo Ca- 
vour wręczył prezydentowi Izby petycję z lO.OOu 
podpisów żądąjącą zniesienia zokonc jezuitów.

Car Aleksander ma uuia 12. udać się doFrie- 
drichshafen nad Bodensee na siebrne wesele sio
stry swojej, królowej Olgi Wirtembergskiej. o J l9 . 
do 26go zabawi w Jugenbeim w Hessji na tam- 
ru księcia, poczem wróci do Moskwy przez War
szawę i wyjechać ma do Krymu.

K R O N I K A .
Ochotnicza straż ogniow a „Sokoła* odbę

dzie doroczny popis swój w niedzielę d. 16. b. m. o 
godz. 4, po południu w ratuszu. Wstęp wolny tylko 
u  okazaniem biletu. Z Wydziału.

W ydział kasyna m ieszczańskiego we 
Lwt "ie, wzywa szanownych członków kasyna- aby 
książs. wypożyczone z biblioteki, tegoż kaByna, ze 
chcieli zwrócić w jak najkrótszym ozasie.

Konkurs. Prezydjum namiestnictwa ogłasza kon
kurs w cela obsadzenia katedr niemieckiego języka 
j literatury na wydziale filozoficznym wszechuicy lwow- 
s a is j, do y  a .erpn a rb. W odnośnym konkursie 
nie żąda namiestnictwo od ubiegających się o tę po
sadę żadnej innej kwalifikacji, jal tylzo takiej, o iąką 
dopominano się w czasach panowania ministerstwa Ba
cha et consortes.

M.y|»ór uzupelęiaj<tcy jednegc członka rady

i ,  artysta dramatyczny 
teatru krakowskijgj, umarł d. 12. lipca w Krakowie, 
w 33. roku życia Utracił on rodziców w rzezi ta r
nowskiej, ojciec jego starej szlacheckiej rodziny herbu 
Bola, trzymał w dzierżawie Chojuik w Taruowskiem, 
gć„ie wraz z żoną pon,ósł śmierć. Władysław wcze
śnie obrał sobie zawód dramatyczny którego pierwsze 
próby składał w towarzystwach podróżujących po kraju, 
od lat zaś kilku byi staiym i jednym z najpracowit
szych członków trupy krakowskiej. Nie był to pierw
szorzędny aktor, wszelako talent jego obejmował sze 
rcką skalę ról. Zwłaszcza typy starego szlachcica od
dawał z tam przejęć,em, którego wyatudjować trudno, 
aie trzeba je miec z wrodzonego poczucia. Scena traci 
przez zgon Wolskiego jedną z tych s i ł , na które za
wsze liczyć m ożna, któia nie wznosi się do wyższego 
artystycznego rozwoju, ale nigdy nie zawiedzie w wy
pełnieniu przeznaczonej roli. Scena i publiczność kra
kowska zachowa wdzięczne wspomnienie zmarłego.

I*. W ł a d y s ł a w  K o l i ń s k i ,  rodem z Jurkówj, 
otrzymał w tych dniach w uniwersytec.e krakowskim 
stopień doktora filozofii.

Dyrektor policji w  Krakowie, radca rzą
dowy p. Euglisch, wyjechał do kąpiel

Członkowie polskiej sceny krakowskiej 
wyjechali an.a 11. bm. do K rynicy, gdzie przez oiąg 
pory kąpielowej dawać będą przedstawienia.

Komendy jgiieruliię i w ojskow e absorbują 
około 800 osób, poczęści oficerów, poczęści urzędników 
wojs owych jakoteż pomoculków i sług do załatwiania 
spraw wojskowych. Foiniędzy zajętymi w tych wła
dzach jest oficerów: 7 komenderujących jenerałów, S 
diwizjonerów i komendautów,. 16 jeuerał-poruczmków i 
jene al-majorów jako substytutów głównodowodzących, 
66 sztabowych i wyższych oficerów sztabu jeueraluego; 
urzędników zas: 1 jeueraluy, 1C wyższych, 20 iuteu- 
dantów, 80 podinteudautów, 7 wyższych radców ra- 
Chnnkowych, 2? radców rachuukowyv,n. lj>f oficjałów, 
7 urzędników manipulacyjnych, 5A nrzęduików archi
walnych, 246 dyuruistow, 25 sług. Komendy jeneral- 
ne są ti Wiedniu, B ernie, Gracu, Pradze, Budzin.e, 
Lwowie i w Zagrzebiu; komendy wojskore zaś w 
lnnsbrncku, w Zadarze, HermauszUdzie, K uku wie, 
Trysście.Lincn, Pr.-Stburgu, Koszycach i w Temeswarze. 
Przy każdej z tych władz są samoistne iużeudantury.

Ł u ż u n y ,  11. lipca. (Kor. Dz. Fol.) Nie mało 
senzacji narobiło tn oszukańatwo, które się praktyko
wało od niejakiego czasu. Pewne indywiduum', nazy
wające się Abraham Herszkowicz, ald także Hathnau- 
ser i EpsteiL, oddawał na tutejszej stacji kolejowej 
przesyłki anyżn do transportu do Bielska pod adresem 
tamtejszych kupców. W worach dotyczących znajdowała 
cię z wierzchu jedna warstwa anyżn wyboro.rej jako
ści, a  wewnątrz znajdewaly aie przedmioty bez żadne 
wartości i śmiecie.

Cidawca tycn praesylek liczy około 45 lat w.el- 
ku, szczuplej postaci, twarzy pociągłej, ciomuy łgui-ći 
nosa małego spiczastego, oczu czarnych gioboko wklę
słych, brody pełnej, ciemnej krótko strzyżonej.

Wydano na mego listy gończe.
G m in y  Hruszów, Eudomierz i Kłonice, w stu- 

rootwie jaworowskiem położone, postanowiły założyć 
w Hruszowie szkołę trywialną. Prawo prezentowaniu 
nanozycielą zastrzegła gmina dla księcia Ludwika Ło
dzią PoniLskiego, obecnie c, k. starosty w Jawoiowie 
i dla jegi sukcecorów.

Z pod Obertyua 7. lipca otrzymaliśmy pismo 
następując.

Gazeta i.arodowa z dniu 17. czerwca b. r. nr. 
194, umieściła w kronice korespondencję z pod Ober- 
tyna, któroj autorowie, popierając w drodze dzienni
karskiej nieczysty prccet swój cywilno-sądowy, us.Jn- 
ją  w stroaniczem świetle przedstawić przed opinją 
publiczną naczek.ka sądu powiatowego w Obertyaic, 
p Kost-aiewicza, i oraz zamaskować swoje aomn Msty- 
czne dążności do „lisów i pasowysk*, które, jak każ 
demu wiadomo, bynajmniej nie zamarły pomiędzy na
szymi chłopkami, lecz przeciwnie przez piupaKaudę 
moskiewską rozbudzane są nieustannie w tym ioln a- 
by nuprzyjuźń i w ^ r  m.ędzy nami utrzymywać Po
nieważ redakcja Gaz. Aar. nie przychyliła eię do 
mojej piośoy i uie umieściła wręczonego sooir niu.ej- 
ezi-go sprostowania, więc upraszam redakcję Dzień. 
Fotsk. o zamieszczenie całego wyjaśnienia sprawy.

Po objęcin własności przeć dwoma laty majątku 
Żukowa najwięcej n» to zwracałem uwagi, ażeoy, je 
żeli już nie całkowicie, to przyuajmniej po części wła
sność moją przez ścisłe rozgraniczenie od nieustannych 
worywań się zabezpieczyć, gdyż sprawdzając dawne i 
najnowsze pomiary, przyszedłem do przegnania , że 
moja własność domiuikalua nieprawnym zaborem grun
tów o czwartą cześć uszczuploną została, a mianowicie 
nietylko przez włościan vsi Żukowa, ale najbardziej 
przez p. Antoniego Domańskiego byłego leśniczego 
tych dóur Żukowa i Zukocina, który w latach głodu 
nabywszy grunta od włościan żukowskich po cze ci 
drogą kupna po 7 a najwięcej 10 zł, za nmrg, a po 
części zaś inuemi sposobam. przyszedł razem (o  wła
sności 180 morgów (Uh. ze Bkromuej pens-jki Wn* 
ozegu, która —  jak mi opowiadano, wynos'la r..czni« 
około U  zł i 10 korcy zboża t) Chcąc teay nibtylko 
krzywdę poczynioną włościanom przez ta l lichą za
płatę za grunta wynagrodzić, rzeczony p. D. stara sic 
ich wszelkimi ei oeobam. fi<, , ofnych procesów nakła-
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niać, mianowicie ze mną o pola, i pisze koresponden
cje insynuaoyjne, jakobym ja  miał wdz.erać się w grunta 
włościańskie, i przezto dałem powói do 12 skarg pro- 
wizorjalnych. Faktem jest wszakże, ii jeszcze w roku 
1869 odgraniczyłem gdzie mogłem swój lis  i dopieio 
we dwa lata później, za namową p. Antoniego Do- 
m-ińe iego, podobało się jemu i 10 włościanom skargę 
prowizurjalną podać do sądu powiatowego o naruszenie 
posiauania, a ponieważ widzieli, że to im nic nie po- 
może, usiłowali oszczerstwami drukowanemi zohydzić 
sąu i zachwiać jego powagę.

Pytam się tedy każdego uczciwego gospodarza, 
kto właściwie chce się w cudze grunta wkopy wać, czyli 
ten, który »ię chce odgraniczyć i mieć raz na zawsze 
cd napaści zabozpieczeną swoją własność, czy ci wło
ścianie, na których czele stoi p. Antoni Domański, & 
którym takie odgraniczenie się jest za.radą do dalsze
go wdzierania się w mój las? pytam się dalej, czyli 
włość.ame nie byli już z góry przygotowani na, tę e- 
wenttialność, ze chociaż naprzód złjżą koszta komisyj, 

-to w raiie wygranej, takowe im z procenuem zwróco
ne będą? pytam się również, czy sędzia otrzymawszy 
11 pozwów, dotyczących 11 różnych prieumiotów, 
cLociaż w jednej okolicy położonych, postąpił sobie 
Wbrew procedurze, jeżeli wyzuacyl 11 terminów odrę- 
bjych, bo w jodnym terminie załatwiać wszystkie, z 
całym apa.atjm  świ-dkow, niepodobna było.

Okoliczności powyższe może stwierdzić cale moje 
uczciwe sąsiedztwo; jeżeli zaś wieką niestosownością 
je s t, gdy ktoe w poczucia niesłuszności własnej spra
wy, stara .ię wywierać |fresja na sąsiedztwo, to tak
tyka ta  jest tern oardziej rażącą, jeżeli pochodzi z na
tchnienia ludzi, którzy w ciężkich latach głodowych za 
bezcen pozbawiali włościan ziem i, i przychodzili tym 
niegodziwym sposobem do majątkn, a dziś naraz od
grywają rolę trybunów ludu.

Zuków 7. lipca 1871.
Teodor Teodo, oioicz właściciel Żukowa.

Niżej podpisani czując krzywdę wyiządzouą na- 
czeluikowi sądu obeuyńakiego, p. Kostkiewiczuwi, przez 
ogłvSzenie w Baz. '„„od. niesłusznej korespohdeucji, 
czujemy się spowodowani niniejszym przeciw takowej 
zap^dtestuwać, i oświadczamy sumiennie z^przokonau a 
naszego, że postępowanie p. Kostkiewicza jest pod ka
żdym wzglęaem prawe i uczciwe, sprawiedliwość za
równo dla każdego wymierzające. Przekonanie to naby
liśmy prztz ctly  ciąg jego urzędowania w naszym po
wiecie. W danym razite' wszyscy naczelnicy poszczegól
nych gmin naozegv okręgu „umisunie poświadczą, że 
pod energicznem i bezstrannem kierownictwem sąlu  
naszągo przez p. Kostkiewicza, chyba tylko sprawy nie
czyste nivgą wywołać zażalenia. Podpisy : Grzegorz
Łukasiewtcz właściciel Chocimirza, Mikołaj Teodoro- 
wicz właściciel Zywuczowa, Jan Abgarowicz właści
ciel Ł u k i, Marceli ZaJiarjasieuicz właściciel Nie- 
zw isk , Ignacy Łukasiewicz właściciel ŁLn^zarowicz, 
Szulim Aeuberger właściciel Czortowca, tkzmul Ba
ran  dzierżawca, Wincenty Ptuaski włościanin z ’io- 
trewa, Ignacy Grabowski obywatel z Ooertyna, Win
centy Michałowski aptekarz z Obertyna, Duwid Ue- 
Liihrer kahaluy i radny z O bertyna, tjzott suche,' 
kanalny z Obertyna.

L ic z b a  n r z ę J n i k ó n  sąd o W  y c łi w Księstwie 
PoznLńskiem wy noc. 286 osob, z Których tylko 44 
luuwi po polsku, pomiędzy nimi 2 radzców sądu ape- 
lacyjuego, 2 dyrektorów sądów powiatowych i 39 sę
dziów powiatowych. V  obwodach regencyjnych Wro
cławia, Opola, Kw dzy na i jKuzlina tylko jest 8 sędziów 
władających polek m językiem a na Szląsku 3 Polaków 
adwokatami.

M ii la rz  K o r o s t e i i s k i .  bawiący obeenn w Dre
źnie powziął zamiar wydawauia fotograLj z portretów 
i arcydzieł sztuk piękuych. Serja pierwsza zawierająca 
poi trety Jana III. i CnoaKiewicza, oraz husarza pol- 
BKiego, już jest wykończona i wkrótce pojawi się w 
handlu.

J l e f r a u d a c j n .  Przed kilkoma dniami donieśliś
my, iiz w Wiednu znikł gdzieś Dez śladu, Karol Gart- 
n e r ,  urzędnik aomn handlowego Bnjersdorf & Blach, 
zabrawszy ze sobą 24,000 zł. Przypuszczano z począ
tku, iż Gartnercwi wydarzył się w droaze jaki wypa
dek ; teraz pokazuje s ię ; iż Gartner zbiegł, spr enie- 
wierzywszy tę kwotę. Poszkodowani obiecali nagrody 
1000 zł. za wyśledzenie zbiega.

W ła d y s l r tw  M ic k ie w ic z ,  jak się dowiaduje 
Dziennik PozĄuiskt z niewątpliwego źródła, nie był 
wcale arebztowauy; przez czas rządów komuny mie
szka; wraz z swą rodzioą ta wsi; obecnie powrócił 
ju i  do Paryża, a księgarnia jego, chwilowo przez rząd 
opieczętowana, na nowo otwarta została.

I l i s t o r j a  d z i e n n ik a  „ T im e s * .  Anglicy ocze- 
Knją z niecierpliwością pojuwienia się historji tego 
dziennika od czasu powstania aż do czasów najnow
szych. H istorja ta ma się pojawić w jesieni r. b. Że 
założenie tego olbrzymiego dziennika nastąpiło w r. 
17 só  jesi powszechnie znanem; mniej gloćną jednak 
była ta  okoliczność, iż Times przez trzy lata po za
łożeniu nazywały się „Daily Dnirersal-Eegister" i że 
dopiero w r. 1738 przybrały jednozgłoskową nazwę: 
Times (wymawia się Teims). Przez pięć lat po przy
braniu tego nowegc napisu liczyły Times tylko 10 0 0  
abonentów.

T e l e g r a f  m i ę d z j n a  o d o w y .  Obecnie może 
Łuroptt bezpośrednio korespondować z Chinami. Dzieje 
mę to za pomocą telegrafu podmorskiego między Sin
gapur i Hongkong i Hongkong-Shanghai. Depesza t e 
legraficzna z 20 słów przez państwo moskiewskie do 
Stanghai kosztuje 53 tal. 26 gr., przez Turcję 53 tal. 
14  groszy, dfl HongkODg zaś prze* Moskwę kosztuje 
4f» tal. 14. gr., prlez Turcję 4b tal. 2 gr. Właści
cielem tej podmorskie; iinii telegraficznej jest Towa
rzystwo zwane „Mareeilłes-Aigiers aud Malta-Telegruph 
Company**.

Pojedyńczy telegram z Alzacji lub Lotaryngii do 
Algerji lub Tunisu kosztuje oia Francja 2 tal. 16 gr., 
z okolic położonych w półujcnycb Niemczech u a  
Francja 2 tal. 20 g r . , vm Włochy 2 tal. 22 gr.

S ta rż ą d  k o le i  i t  l „ z n e j  przez górę Cenis za- 
prrecza stanoyeęzo, jakoby ■ |kn tek  gorąca i braku 
powietrza utrudnioną była komnnikacja przez tunel 
w górze Cenis.

O b u w ie  d la  a r m i i  f r a n c u s k i e j .  p rz0d je 
dnym z sąaów londyńskich toczy si* obecnie sprawa 
kdku fabrykantów obuwia w Nottingham przeciw a- 
jento^ę rz^du franenskiego. Ajentów tych zaskarżyli 
fabi ./Jkanci, że zamówiwszy 30,000 par butów dla j r_ 
mii francuskiej, nie chcieli następnie przyjąć gotowego 
towaru. W ciągu rozprawy wyszło na jaw, że pode
szwy wykładane były tek tu rą , że przeto outy te  nie

mogły się na nic przydać, Fnoryranci dowodzą, że 
podeszwa buca przysłanego na wzór b y k  także % tek 
t a r y f i e  przeto nie jto t ten winą, iż stosując się cał
kiem do wzoru, sporządzili 30,000 par outów z teL- 
turowemi poaeszwami. bąd londyński nie orzekł w tej 
spra.iie nic stanowczego; ajenci francuscy zamyślają 
teraz dopiero wytoczyć fabrykantom obuwia w Nottiug 
ham proces o odszkodowanie.

-R o m a n s  ja p o tin k i.  Przed kilkom;, tygodniami 
wykończył japoński powieściopisarz, Kiong te Baking, 
romans, Który rozpoczął pisać przed 40 laty. Fomans 
ten składa się z 106 tomów 1

\V ycią„  z  dzień, uruęd. Gatbty L’cow»kiej. E d y- 
V t  a : Lwowski sąd krajowy zawiadamia Emila Dworz..ka 
o zapadły :h nakazach zapłaty 14 O i 3720 złr. na r_< ;z 
Franciszka Bitsl ńsmego. Tenże tam sąd zawiadamia Ma- 
rjannę z Majkowskich Dąbrowską, że na prosoę Ozjacia 
Stein^rub wyc me zostało polecenie, aby wykazała ii pre- 
noUcja srmy -00 złr. na realności 1. 17 i 181/, jost uspra
wiedliwioną. Tenże sam sąd zawiadamia Jana Krzyżanow
skiego, że celem doręczenia różnych ncLwai sądowych za
mianowany zostoi kuratorem p. i ćwokat dr. Ma]; jo„ski z 
zastępstwem dra Serinaki.. Sąd obwodow,, w Przemyślu 
z iw idan-ia J. G. Stret-ów o pozwie pp. Maks. Tensclman.- 
de Adlerflug i Konstantego Znndera pto 25863 tai. L i c y 
t a c j e :  W sądzie obwcaowym w Tarnopolu w d .J . wrze
śnia,1 12. prżdziernika i 9.. linćopada dobra Budzanów - 
przylogłościi“" i i ; cena wywoł. 196.423 złr. 34 ct. W sta
rostwie Bielskiem d. 31. lipca celem zrpewnienia do.tawy 
konserwy na gościńce rządowe na 1. 18/2—1874; cena 
fiskalna na r 1872 — 23904 12 złr. K o n k u i s a  : Posa
da nadinżyniera, i inżyniera; podania do 15. sierpnia uo 
prezydjum nar ssuniet* a Posady tłmuaczów sądiwych dla 
języka i.a-cuski*g' i hebrajskiego przy sądzie powiatowym 
w Biodacb, Pohada nauczyciela ięzyka francuskiego pray 
gr. orient, wyższej szkole realnej w Czerniowcach.

G ispadarotw o przemyśli ł h«,kidcL
(L.) T a r n o p o l  l i .  lipca. ( Kor Dzień. Polski) 

Boboty uzupełniające około przekopów i nasypów na 
przestrzeni kolejowej Złoczów-Tarnopol poskąpiły w 
tym miesiącu już tak dalece, że r u c h  p o c i ą ^ ó y r  
o s o b o w y c n ,  jair siychac w sforach kompetentnych, 
z o s t a n i e  o t w o r z o n y m  d. 1. s i e r p n i a  b. r. dla 
publiczności. (Doniesienie wczorajbze Gazety Naroą. 
jakoby termin otwarcia ruchn osobowego był nanna- 
czodj na dzień 20, bm. jest mylne; pizyp. red.) j

Od tego dLia zarząd koiei będzie przyjmował 
także wszelkie pakunki i towary pospieszni do t  ran fis 
portowania. j

Doniesienie to pochodzące z bardzo autentycznego 
źródła, będzie pożądanem dla całego świata kupieckie 
go, który z upraguieuiem wygląua otwarcia ruchu o- 
sobowego do Tarnopola, i odkłada wiele interesów do 
tego terminn,

k  i c g o s u s z .  Według doniesienia c. k. jenerał- 
nego konsulatu z Warszawy z d. 27. zm. pojawił się 
w Królestwie Polskiem, we wsi Królówka, do gminy 
Okuniew przynależnej księgosusz, gdzie od dnir 13. 
kwietnia do 4. maja dziegieć sztuk zachorowało T e
raz źaś całe królestwo Polskie od tej zarazy zupeluie 
jesi woluom.

O e l e g & c j e .
V>i edeń 12. lipca. Delegącja aństrjacka u- 

chwaliła bez rozpraw podwyższenie dotacji posel
stwa austijacko-węgierskiej monarchii w berlin.a, 
z powoda podniesienia go do rangi ambasady, ja
k ie ż  pensję dla matki TegethofFa.

Przystąpiono potem do rozpraw nać Huifietem 
w skowym. W dyskusji jeneralnej zapowiada hr. 
Falkenhayn w lmieuiu prawicy wnioski co do pod
wyższenia proponowanych przez komisję sum;. Fi 
guly wykłada swoje orobiste zapatrywaaie się on 
te kwestje, którego treścią jest unikać wojny. Mi
nister wojuj oświadcza, iż poczynił wdzeiKie mo
żliwe oszczędności, lecz wykonanie ustawy wojsko
wej, a ev.entualnie postawienie w stan zbrojny 
81)0000 ładzi, wymaga nieodzownie objętych pre
liminarzem wydatków. Teraz już możua postawić 
650.000 żołnierza.

Hr. Beust poleca aajgoięciej przyjęcie budżetu 
wojny, Ośw.adrza, \z nzbrojenie państwa jest po- 
trzcbnoin, aby każdą niesłuszność można własną 
siłą odeprzeć. Jego zasadą Je s t unuać wszelkiej 
możliwnj przjc/yuy do nieprzyjaźnego dla Ąustrji 
usposobienia. W sknteś tego właśnie teraźniejszy 
moment spokojDy wydaje mu się najwłaściwszym 
do przeprowadzenia organizacji armii bez dania po
wodu do nieufności. Nie tylko pokojow* polityka 
powinna dawat gwarancje pokoju, ale i stanem 
armii pofl.ano Się pokój zapewnić, nie uszczupla
jąc niczem jej znaczenia. Armia zarówno jak na- 
iód mają jeduo przekonanie: że wojna jasl nie
szczęściem , , ie i ta myśl żyje w armji, iż austrja- 
cko- węgierskiej monarchii nie wolno już prowadzić 
wojny nieszczęśliwej, gdyby ją  do prowadzenia 
wojnj zmusić miano.

Minister wojny wykazuje potrzebę zorganizo
wania 13. pułku artylerji, czemu Wydziai sprze
ciwił się.

Czerkawski przemawia za przyzwoleniem rzą
dowi potrzebnych na ten pułk pieniędzy.

Sturm podnosi wrzekome niezadowolenie w 
armii z powodu, iż nie można doczekać się usta 
lenia jej urządzenia, i krytykuje niektóu czynno 
ści reorganizacyjne jen. Kub na.

Minister wojny zbija całkowicie zarzuty Stur- 
ma, dowodzi, iż pierwotna organizacją nie zus,ałs 
zm enioną, i że pizeciwmę wzrasta w armii zado
wolenie.

Bmolką mniema, i i  polityczne znaczenie naj
nowszych tak nadzwyczaj doniosłych wydarzeń, P°“ 
winno być co do bndżetn wojskowego rozstrzyS*’ 
jącem. Wykazuje niekorzystną sytuacię Austrji 
wobec mocarotw sąsiednich, ubolewa, iż kanclerz 
państwa przedstawia stan rzeczy w tak różowych 
barwach, i czyni uwagę, iż pm  kanclerz sam chy
ba nie spodziewał się może, aby jogo słowu br" do 
na ser.jo.

W replice oświadcza nr, Beust, i i  włas*'® 
jego polityka pokojowa zdolną jest zażegnać nie
bezpieczeństwa, jakich obawia się dr. Sarolks * śe 
jego wykład politycznej sytuacji przedstawiony 
jest bez żadnej myśli ukrytej, całkiem na serjo, 
i ie nie powinien on być inaczej i oimowjuiym.

Przy głosowaniu większością 26 głosów prze
ciwko 25, odrzucono wniosek utworzenia trzyna
stego pnłku artylerji, a natomiast uchwA ono 23 
głosami przeciwko 26 przyzwolić żądane ze strony 
rządu 89.931 złr. na urządzenie- trzynastu kadr 
przy trzynastu baterjacb.

Wniosek V  łffauŁczbflie pieniędij u .  dostar- 
czen:e koni dla komendantów Kompamj piechoty, 
odrza-ono; nr podwyższenie gaż pułkownikiin i 
podpułkowaikom przyzwolono. Przy tyiuie 1. (Za. /.ąn 
centralny) pr/.y:eto projektowaną przez Ozerkaw- 
skingc wyższą cyfrę, przy tytule 2im odrzucono 
zaa żądaną przez Cz«rkawskiego wyższą cyfrę 26 
głosami przeciw 25 — przyjęto wniosek wy- 
dz.ału.

Jutro dalszy ciąg obr«d uad budżetem woj
skowym

Delegacje za tydzień mają oyć zamknięte. 
Głównym przedmiotem sporu między delegacjami 
jest sprawa 13. pułku artylerji. Hozchoazi się o 
postawienie 26 nowych bateryj armat. Węgrzy na
turalnie na to zezwalają — panowie zaś w 
delegacji przedlitawskiej , jak widzimy, nie mają 
ochoty.

Sejmy mają być około 2?go merpnia zwołane.

Z  W i e d n i a ,*
Ponieważ reskrypt cesarski, dotyczący rzeko

mego zpolszczenia respectioe zrnszczenia wszechni
cy Iwo w akiej nie został urzęaownie ogłoszony, i 
tylko kronikarska wzmianka o nim pojawiła się 

Wiener Ztg, jak gdyby m.nisterstwo formalnie 
żenowało się było swojego k»okn i tej jednej tak 
zwanej koncesji dla Galicji, przeto podniesione 
pr~ez nas wątpliwości i zarzuty muszą pozostać 
tak długo usprawiedliwionerti j nzasadnionemi, aż 
dopÓKi ma doczekają się aloc urzędowego zuprzo- 
czenia, albo dopóti piaktyka nie wykaże, że są 
m^lne, i nie udowodni, że „rząd sprzyja Krajowi**. 
Ciura pacta ciaros faciunt amicos! Chcemy jnsao 
i niedwuznacznie wlnzieć co nam dano, i jaką z 
tegc bodziemy mieli korzyść.

Giiyby nib fałszywy wstyd ministerstwa, mie- 
libj&my .rszjstkó czai ao naBIaiep^. |  byfaby kom
pletna jasność. A)« ministerstwo, jak powiadamy, 
żemijt się widocznie swojego czynu, i tylko przez 
usta pómrzędowe odoowiada nam, i podaje szcze- 
góljf, o których niezawodnie nawet wzmianki nie 
ma w oryginalnym reskrypcie. Dla skonstatowa
nia tedy, v ije ..yrząfl sprzyja krajowi**, i dla nie- 
ustojmoj kontroli, w jakim anebu dotyczące roz
porządzenie cesarsko,* będzie wykonywane w pra
ktycy reprodukajnmf tu sjezegóły, które podaje 
dzisiejsza półurzędoWa Gazeta Aarodowa; czytamy 
co następuję:

„Wiener Ztg  nm ieścila tylko jedną część po
stanowienia cesarskiego o uniwersytecie lw ow skim . 
Opuszczono jfflen  punkt z postanowienia cesarskie
go co do terminn, w którym  profesorowie niemiec
cy postarać sb mają o inńb pC3ady, i nie ogłoszo
no instrukcji co ao przeprowadzenia. De ópąszcz#- 
nia terminu przyczynić się miał p. Grocholski z 
powodu, iż m in/ster o a r i i t j  o św iad czy ł, że nie w 
3 latach lecz w jednym roku poumieszcza wszy
stkich Niemców gdzieindziej. Zresdą niewielu bę
dzie ich miał do umieszczenia , gdj ż 4 proi rso 0- 
wie Niemcy będą pensjonoTraoi, a 2 nie przebyli 
jeszcze triennium, więc obowiązki1 um ięsicw niia  ich 
nie ma. V.’ instrukcji jest punkt, iż językiem urzę
dowym w umweręyUcit, ma hyc polski.

„Profesorowie La technice otrzymają pozwo
lenie wykładaaia po polsko , a jeśli srjm przed  
rozpoczęciem kursu szkolnego uchwali czyli raczej 
fonowi ustawę o technikach, to ta nalychmiasr bę
dzie sankcjonowana.

„Resztę punktów przedstawionych przez deie- 
ację, przeprowadzić ma nowomiauowany naAiieśt-^ 
ik, co do zakresu w kra ju ; co do zekresn w Wia
niu, to właśnie tu już jest w robocie (instrukcja 

ćo do działalności ministra gadicyjsłUbgp^ yjąenąj, 
posady refereritów).

„Pat poasiuger w tych dniaCl uiłanowanj bę* 
dzie szefem sekcji w ministei stwid rolnictwa.“

Wtem doniesieniu uderąyń k^dego, on
rząd sprzyjający krajowi, zamiast sankcjonować u- 
cuwaloną od dwóch lat ustawę sejmowa n te^.bąi- 
kach , kbże ją ieraz po i M wt ór y uchWAiać, i  do
piero potem obiecuje sankcjonować. ć  i

Barach-Rrppaport, prof. języka i literatury 
giemieckiej na wszechnicy lwowskiej ustępnje. Na 
posadę tę jest właśnie dziś konkurs rozpisany.

Obok Niemców zaczynają teraz i Czesi na 
Morawie odbywać liczne mi yngi, i uchwalać re
zolucje w zamiarze sifńego żorganiżó waiua stron
nictw.

Organizacja sądownictwa ni Węgrzech ntałi 
me d. 11 bm faktem dokonanym. Sejm węgier
ski pozostawił minjsterfitwn do wali, podług łłl-*  
snego ocenienia przeznaczać siedziby trybunałów i 
sądów powiatowych. Węgierski dziennik urzędowy 
ogłasza właśnie dwa rozporządzenia ministerjalne, 
z których jedno zaprowadza 102 trybnnały sądo
we i 360 ęąaów powiatowych na Węgrzech i w 
Siedmiogrodzie, a drugie reguluje instytucję ksiąg 
grrntowycn.

Pc długim czekanin dziennik urzędowy wczo
rajszej Wiener Ztg. zawiera obwieszczenie minister
stwa handlu względem konkursu ofertowego na 
objęcie budowy kolei Lwów -Stryj do Karpat i 
Stryj-Stani8ławów. Oferty mają być podawane in 
minus od sumy gwura_cyjnej 1.430.000 w srebrze. 
Ubiegaj sil mogą o tę koncesję także tacy rebek- 
tanci, którży nie posiadają żadnej Koncesji przed
wstępnej na tę kolej. Termin podania 16. sierpnia 
b. r. Wadium 100.000 guld. Ministerstwo handln 
zast^egs -sobie wy rafraie prawo . t  liczby wnieść 
się mających ofert do nejw.rźszago zatwierdzenia 
zalecić tę ,  która nietylko pod względem cyfrj bę
dzie korzystną, leci także, która betlzie u .stre- 
czać uąjwiększą rękojmię, że kolej będzie wyho
dowaną i eksploatowaną odpowie i L o do infcert.ów 
pnblicznycb.

Ostatnie wiadomości.
L Wołynia donoszą nam, że lnirL .e.js. moskie

wska nie' wiadom T  jak ia  kozamnynu cek , za- 
Ozyna fortyfikoWać przestępy do Poksia. 
i Eksoesacz -Napoleon związał tymi dniami wy- 

ojiawę przemysłową w Londynie, „le jjoŁzfnl! tśm 
bardzo nlemite doświadczenia. W e franebsklem od
dziale wystawy traktowali go Franctuń prawie 
nieprzyzwoicie Fabrykani szkła, Rarbodienm. przy

ją ł  go bardzo lodowato. Jedeu z wystawców por
celany uciekł zg żbiiten.em się Napoleona, aby 
tylko z nim nie potriiebować mówić, a jeden z naj
słynniejszych knpcow bu.warowjcb z Paryża, za
skoczony z nieaacaa wizytą uksimp^ra* Ta, u lał 
że g i nm widzi, i zatopił się w czytaniu k«rra- 
pondencji. Napoleon był zmęczony i do ikn ily  
tern, tle  dokończył swojego spaceru. F r  wycao- 
dnem jednak aoleciał go wrzaskliwy okrzyk: Precz 
z człowiekiem Sedanu ! Napoleon zżółkł z gnie
wu wewnętrznego i ze spuszczoną głową opuścił 
wystawę.

T e teg rafo w au e kurwa wietlrńwKsr.
Włedf-n, A 12. lipea, 2 godz;*—. min.

Jednolity dług ] aństws v Danknotacb 59 złr. 25 ct ; 
W srebrze 63 90; Losy połjczki z 186*1 r. iOl.—; Akcje ban
ka V,. aeńskiego 768 00; Akcie banka kred 230 GO; Londyn 
123.1.0; Srebro i2l.75; Nopol. 9A3 Dukat 5.84

Akcje Lanka fraoko-rustr 115 50; węgierskie ateje kre
dyt 108.50- Akcje banku .*ng. austr. 251 - ;  Banku ZwiązK 
264.25; kolei Karoia-Ladwisa 24 i. — kolei siedmio^rodz. 
171.—; kolej pohidn. 175.40; kolei alfdldzkiej 176 75; kolei 
państwowej 407 50, kolei lwowsko-ciarniow. 174 50; kolei 
węg. półu. 16225; kolei póia. 20950; kclpi Rudolfa 16 >.50; 
k dli wscnamue) SJkJją; kou; Wzbiety 219.—; galicyj
skie oblig. indenanizacyine 75.—; losy z roku 186,* 128.25;' 
Usposob. przy końcu lepsze.

W iedeń  dnia 12. lipea, 6. godz 15 min.
Akcje kolei kossycko-oderń. 101.—, kredytowe 283 80; 

banka ang. anatr. 254.7 i; banka obrotowego 170 SO; kolei 
Karołą-tlfidwikę fauą ppłud 477.70; banku franko-
auArjodLłWtw fl6 .’—'; 'fosy po.i tureckiej 56 —; banku bn- 
downios. 81.30; banka oentr. —.—; kolei Elżbiety 219.—$ 
wied- Związku ban. 220.—; Napoiauńdor 9.83; kolei Przem. 
Łapkowska ],%.25 Łą«* t  i  DKM ' — .v^> Usposobienie: 
mdłe.

U i n d n i . '  Pueniei, 9 l, tyto s2, owies 37, rzepal 
lim. -

m
b c u u ik  U u y  n a u u i. 1 p rz em

wte Lwto^pi.dnij.li.JJipaL ;

k  Akęje «  «łwkt-
Kolei md. Kar. Ludwika • •
Kolei Lwow.-Czern. Jassy .
Banka hip. g. z wpł. 50% •
Papierni czerlańskiej . • • •
Galie. Banka krajowego , • *
1L lia tp . Kaafawu* aa 100 ai,
fo* f kręd. gaL f .  a-
1 ów. w rJ  (od .W L. 
fclika lipo g Jio  6?/j 

tłalic. u K adu  kred. włościań.
Ili. Obllgl aa 10Łą^n

Indwnniłacjjne. gai 6, . . .
,  wL Liaaowa. . .
,  k», Buaowiii . . •

Pożyczki głcdow. a r. 1866 po 7V, 
Pierwsi, kol. ga1, K. L. T em ..

;  l  “Lw Cien. 1 ,  .
w « w U* w

IV. Monaty.
*

Dukat holeuaerski . . . • • ■
Dukat cesarsk i...............................-
Napoleondor . . . .
Półimperjał rosyjski • . - . -
Babel srebrny ro s y js k i...............

papierowy • • ■ • • “ • < 
olskje aa 10C złr. poi. 

ś.ebrny . . . .  . ,
Pruskie bilety kasowe....................
   ..............

r. k

ct

246 25 
174 -  
121  -

34 75 
7.5 25 
89 70 
91 -

.75

5 75
6 7s 
9 78

09 95 
1 90 
1 12

83 
121 5r

w. a.
złr. j c t . ;

I i 
247 25 i 
75.— I 

123 — !

70

85 25 
75 75 
9ii 20 
91 75

75

5
5
9

10
i
1

50

33
i-b
85
10
26
63
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P o c ią ą j i  k o l e j o w e  n a  g t ó w u y m  a w o r c u
K aro la  L n a wilca. (Podług zegara lwowskiego.)

I I t i i e t  y xe Lyrewu ao PraLowi. o g. 6 m. 42 rano.
* , * 0 , 8 , 7  w.eczór

" •  ,  , • o „ 3 s 30 rano.
* ■ do Czerniowieo o 8 , 3 2  rauo
■ * * o , 1 2 , 2 0 w  nocy
,  ,  <W Brod. i Złoc. o „ 8 .  52 >auo
,  ; * ,  o ,  11 ,  50 wieczór.

P rsy c n o d M  « Kraków,/ do Lwowa o g. 7 m. 37 rano.
,  ,  „ o » 11 ,  — wieczór.
„ . z  CzeriuDwieo „ o „ 7 „ — wiflczór.
* .  , o , 2 , 3 0 w nocy
, i Brodów i Z łoc.,  o ,  7 ,  24 wieczór.
* a o a 2 „ 60 w aocy

P o e i ę f i  k e ł e j o w r  ua stacji lw ow sk iej Poć* 
ł a m c i e .  (1 odłup zegan. lwowskiego) 

Od«be-*wą do. Brodów I Złoozowai g. 9 m U  ŁJU .
o ,  1 2 ,  w  ♦>eczA;-  

P rsy ah ed sad ęL w o .sD ro d .ł Złoo. .  4 .  M wieeczór
^ : a % ,  19 w nocy,r  » i  » « *  •  * * *
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I .  Wyciąg z rachunków Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie
  _     _ J1 ■  1  ---  lAd J  _ — i ■ — - -’ -'11' ■ — ■«-. - - - -  - 5  ’ m

P M W f t ń f l .

za czae od M .  l M n a j s »  l« t » o  do £ b O .  I i , w  i ^ i i i j t a f e  i &71 r
( U 2 ! I A ? j  O G N I O W Y . )

Fundusz asekuracyjny
i utezpieczor.o

ztr. 487,518 601 
• wartość . 17,405 788

. 170, Ti 2.8 13 
lezp. n a r. 10 i 8 7 ,931489
1 Razem • 258 ,044  502 
leżenia • 133,157.532
n  rok l i t y  » 124,580 770

lu  stornów zł. 281.922 c. 63 
. 1.215 273 • 33

Razem • 1 ,4 9 7 .1 9 5 .9 6  
Itrycie u leź 
li lata . 412 5 4 4 .0 1
■ rok lOty 1084651 95

li  wtksli 
Kulowaue

20510
35078

9384

03
66
50

1 Razem . 1149625 14

p :

8G607 03

t 063018 41

Wynagrodenia za szkody z roku lCgo . złr. 514.682 c. 72 
Koszta ratunku i koszta likwidacji . . • 13 582 „ 95 528265 67
Wynagrodzenia za szkody z lat poprzednich „ 56 501 ,0 1  
Z.vrot od Towarzystw kontr-asekuracyjaych „ 40 973 „ 9 8 25327 03
Fundusz zachowany na szkody nieuregulowane „ 51 460 „ 56 
Towarzystwa kontr-asekuracyjne pokryć majfj „ 14 56 4 ,9 3 3G895 63
Premja za kontr-asekuracje . . .  524 .085  „ 7 0  
Zwrot od kontr asekur. za szkuóy uregdl. i pro

wizje (próc? wyżej wykazanej sumy zwroiu za 
szkody nieuregulowane z lat poprzednich) ,  205 032 .. 57 119053 13

Pensja Kuratora . . . . . . . . . 2800
Pensje dyrektorów, urzędników i sług . . . . . 73471 nS
Koszta lokalu na biura Dyrekcji i heprezemacji 458  4
Portorja Dyrekcji, Reprezentacji i agentów . . . . 15641 51
Koszta podróży Dyrekcji i Reprezentacji . . . . . 4742 09
Koszta podróży Członków Rady Nadzorczej na posiedzenie majowe 

i listopadowe i najem sali na Zgromadzenie ogólne 1518 22
Wynagrodzenie za czynności w (białe gradowym, zapomogi i re-

numeraeje przyznane przez Radę Nadzorczą 11129 93
Koszta papieru, dnukow, ksiąg, opał, światło i t. p. potrzeby biura 

prenumerata czasopism, inseraty, noworoczne, itp; wydatki 17595 l i
Koszta prawne różnym rzecznikom Towarzystw? 13.39 17
Subwencje dla straży ogniowych . . e . 650
Odpis 5 %  wartości ud mebli i narządów . . . . 405 70
Odpis ’/ ,  części kosztów organizacji innych prowincji wynoszących złr. 

9 762 r t '  8 .............................................................................. 3254 C3
Niezrealizowane zaległości . . . . . . . 863 54

84-5536 62
Czysta pozosMos'ć jako zwrot 2 0 l/ o od zaliczki 216930 3 1
Reszta pozostałości przeznaczona przez Radę nadzorczą na 

remuneraeje . . . . . . . . 550 8. i
1063018 i 7

Slari funduszu rezerwowego ogniowego.
MijąleK tego funduszu wynosił z końcem roku 9go . . tir, 554,589 c, 56

* Zebrano dla funduszu rezerwowego w roku IGtym
1 0 %  od zaliczek (§ 71) i nieodebrany zwrot z roku 9.

(§ 52) . . . .  złr. uS.j SO c. 15
Procenta z lokac, gotowizny i z realności » 32 590 • 93 
V. czę-,ózy>ku ka.y oszczędności z r. 1 8 1 9 * 2 7i(3■ -» 08 złr. 100 770 o. 16

M ajtek funduszu rezerwowego z końcem roku 1 U go z l,. 655.359 c. 72

K ra k ó w  3 6 . k w tttu in  W łl  r .

O . W o d z i c k t  Dyr. 1.
W . t i i e s i u d e c k l  Dyr. IL

ł f .  K ir H ik tr tu a k i  Dyr. referent.
A id  J fc u n d le r  zastępca Dyr. referenta.

W 4 m m iń i g o i i o śc l s  iG unim kaijil:

Franc Januwk. J- A Jutin, Grzegorz Botmanowicz, Franc- Toiósiewicz
Gz/oukowie Rady Nadzorczej.

Lokacja mają i ku funduszu rezerwowego.
Aj Fundusz ulokowany:

wartość nom
4 sztuk akcyj ubytkowania dywidendy Karola Ludwika

w. a. cena kupna.

Listy zastawne gal. banku hipotecznego 
« • • Towar, kredytowego 4 %

• * 5 '/o
• • Królestw? Polskiego Rbl. 3lOC

Pożyczka kolejowa węgierska .
Obligacje iudeinnizacyjne . . . . .
Akcjo gal. banku hipot. 200  sztuk

> » • dla handlu i przemysłu 680 sztuk
Potyczka głodowa galic. ,
Pnoritefy kolei Lwow&ko-Czerniowieckitj II Em, 
Ooligucjo pożyczki srebrnej z r. 1864 
Puźyczka loteryjna z roku. 1860 
Akoje kolei Lwowsko-Gzerniowteckiej

175 400 złr 159 138 c. 13

Wartość realnos'ci
Wartość Ka», mebli i narządów

71.000 53.689 . 79
106.100 9 i.2 4 6 . 38

4.650 4 478 . 07
38 400 34. 30 . 61
59 545 40 454 . 65
20 000 2 0 0 0 0 » —

54  400 52.182 . 50
1 4 2 0 0 14 200 • —

9.000 7.665 * —

8.000 6.595 . 24
2 000 1.90.6 . 64

15 600 * 6 021 > 46
578.285 502 109 . 07*)

. 64.716 • 52
7 720 »  —

Nadzorczej 24  000 » —
596.575 . 59

B] Ż fhnduszu tw o-zą^go fiię w ciągu roku reszta 
ulokować się mająca wedle uchwały Rady Nad' 
zorozej . . . . . . . . 50.784 . 13

655.359 . 72
•) Wartośi. papiirów vedle kum  30. kwMnia 1871 wynosi zir. 50‘,873 c. 25.

Ytf. Wyciąg i rachunków zabezpieczeń od gradu i roku 1870.
P n y c h ó d .  Fundusz asekuracyjny gradowy na rok 1870. IlAzchód.

IW r. 1870  v\ydano poiic2U68, któremi ubezpieczono zł. 9,355.439 
■Zebrano Zaliczek . . . . . . . . .
Krocent od wek li i gotówki . • •
|Ka opłatą portorji i slępli .

Od ogólnego przychodu odpada prowizja agentów

472118 35
893 86 

1467 93 
'  7448U1 U

11252

1 .3 i.2 .

88

Wynagrodzeń a za szkody 
Koszta likwidacji ,
Premja za kontr-aseku^acje 
Zwrot od kontr-asekuracyj ża szkody prowizje 
Koszta administracji . . . .
Urzcpadłe zaległości . . . .

złr. 49 1 IGc. 08 
„ 3.337 « 03

70.110 
37 007

08
90

Czysta pozostałość w kwocie zł. 67.835 ct. 32 rozdziela się; 
Połowa zysku wedle §. 38 przydzielona do fund. rcz. 
z drugiej połowy 15Ł/ C zwrotu dla Członków 
reszta 4 V10' / # ^o WMł rez- we(^ e uchwały R. N. :

fundusz rezerwowy działu gradowego.
Majątek tego funduszu wynosił z końcem roku 1869 , . zir 46 871 c.29
'V  r„ 1870zflbr«ftoi 2tt/ 0 od zaliczek . . złr. 3 .4 6 6 c 28

3 7 t  od wypłaconych szkód . 2 321 . 30
1'rocepta z.lokacji gotowizny • 1.830 » 56
Połowa cżysiej pozostałości §• 3 & » 3IŁRJ 7 • 66 
Reszta pozostałości wedle u

chwały R. N, *. v 8-09.9 » 91 * 49(i63Jj * 71

52447 11

33108 72
93S4 50

451 61
95591 94

33917 6 i
25817 75

8099 91

163227 26

Odchodzi zwrot pozyesiki na pokrycia niedóbortr z roku ‘źesżłego 
Majątek funduszu rezerwowego grad. z końcem fi 18^0  .

z*t. 96.50 7c. —
. 19.925 . 50
. 70 583 , 50

Lokacja tego funduszu.
Lisfy zastawne gaiic. Banku hipotec. 6/°0 Nom. 16.000 . złr. 15G4G c.
Akcje pierwszeń. kolei L Gzern. I. Em. • 35.190 . » 30 216 »
Listy zastawne gaW Tow. kredyt. 5°/0 ■ 49 009 . . 45 865 .

15

61.121 
15 462

Razem • 70.100
Do ulokowama pozostaje . . . . . .

złr. 76.583 c. 59
*) W .rtość papierów pn ulicznych wedle kuwu z 30. irwietnia 1871 wynosi zlr. R8.847.

15 *)
35

Kruków dnia 30. kwietnia ŁSTff r.
1648 1 - 3

H. Wodzicki Dyr. I. )W. Biesie decki i** « ] I. Kieszkowski Dyr. referent. E. Landleir zastępca Dyreitota referenta.
W dowód zgodności z rachunkami: Leonard W ężyk, Grzegorz Bohdanowicz, Apolinary Hóppen.

■ ' (ttlciciele i trydaweT: 3Aitalifi W* SuochoTfółu i J* Lun. Eedaktor odpowiedzialny; RewaJkowicz Henryk. Drukiem Kornela Filiera*


